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Dziś! Dziś! P ro g ra m  od ś ro d y  22  d e  n iedzie li 
26 -go  c z e rw c a  1921 r .

POLA NEGRI wystąpi w swej
ostatniej kreacji

p. t .

wV I O L E T T A W
Potężny życiowy dramat w 6-ciu wielkich aktach.

Początek osta tn iego  seansu o godalnie 10-ej w ieczorem . Szczegóły w programach.

Porozumienie w sprawie 6. Śląska.
B rian d  i  C urzon  eg zad o w o len i.

LONDYN. .M orning Post* donosi z 
^ r y i s ,  że spodziewać się należy, i i  wo 
ec polepszenia sią stosunków między 
.ondynem a Paryżem  faktyczna decyzja 
t sprawie G. Ś ląska bądzię tylko kw estją  
ormalną.

O ba r z ą d y  p o r o z u m ia ły  s i ę

w  z a s a d z i e  z u p e ł n i e  c o  d o  lo  
s ó w  G. Ś l ą s k a .  S p r a w o z d a w ­
c a  „ M o r n in g  P o » t “  p o t w i e r ­
d z a ,  ź «  B r i a n d  i l o r d  C u r z o n  
s ą  z u p e ł n i e  z a d o w o le n i  z  w y ­
n ik ó w  o b r a d  p a r y s k i c h .

<* -w «-*> ffl

Uchwały Rady Naczelnej Iw. Lud. Nar.
Wczoraj rów n ież  obradowała w Po- 

nanin Rada naczelna Związku ludowo- 
arodowego. Główny re fe ren t  wygłosił 
rezes honorowy Związku, p. Roman 
Imowski, k tóry  w dwugodzinoem śwle- 
lem  przemówieniu scharak teryzow ał po- 
lżenie P o lsk i  i chwilę dziejową, jaką  
rs e iy w am y .

N ustępnie  poseł ksiądz Lutosław ski 
rzedłoftył spraw ozdanie  z działalności 
[lobu sejmowego związku, zwłaszcza w 
wiązku z obecnem przesileniem rządo- 
rem oraz aktualnem i spraw am i polity- 
znemi, poczem R ada  przedyskutowała i 
chwaliła nas tępu jące  rezolucje:

I. W s p r a w i e  p r z e s i l e n i a .
Rada naczelna Z w iązku  ludowo-naro­

dowego Rzeczypospolitej, rozważywszy o 
bec..e g roźne położenia państwa jako wy 
tyczne postępow anie  Związku ludowo- 
narodowego W Sejmię i poza Sejmem 
ustala:

1) l e  droga  wyjśoia leży w pokojo­
wej jawnej i lojalnej polityce zagranicz­
nej p ań s tw a ,  opartej o system Bojuszów, 
k tórego punktem  centralnym jes t  sojnsz 
z F ran c ją ;  w ustalenia równowagi budże­
tu państwowego na fundamencie prawa; 
w zapewnieniu kierownictwu sp raw  p a ń ­
stwowych program ow ej jednolitości i wy 
traw nej kompetencji.

2) t e  tym zadaniom nie je s t  zdolen 
tprostać rząd  obeooy.

Wobec tego Rada naczelna uznaje 
s tanow isko , za ję te  przez Klub sejm owy 
Związku ludowo narodowego w czasie 
przes i len ia ,  w yraża mu pełne zaufanie i 
wzywa go, aby dołożył wszelkich sił, 
celem najrychlejszego zapewnienia P o l­
sce rządu, odpowiadającego Istotnej po­
trzeb ie  państwa i powadze położenia.

2 . W s p r a w i e  p r z y s z ł y c h  
w y b o r ó w .

Związek Lud.-Nar. uznaje  za w łaści­
we zadanie Sejmu Ustawodawczego, po 
uchwaleniu Konstytucji, uchwalenie n o ­
w ej ordynacji wjbort*=*j.

Rada Naczelna wzywa Klub Poselsk i 
Związku Lud.-Nar., aby stanowczo zmie­
rzał do ja tn a jry ;h ie jsz e g o  uchwalenia tej 
ordynacji, rozpisania  nowych wyborów 
dó konstytuoyjnyoh ciał: Sejmu i Senatu  
i zamknięcia prac Sejmu U staw odaw ­
czego.

3. W s p r a w i e  G. Ś l ą s k a .
R ada Naczelna Z w. Lud.-Nar. wzywa 

Klub posłów sejmowych, aby prowadził 
nadal energiczną akcję  w sp raw ę  G. Slą 
ska d la  doprowadzenia do skutku zjedno 
czenia tej dzielnicy z Po lską , a  dzielnej 
ludności G. Ś ląska  przeByta zapewnienie, 
t e  cały  naród polski łączy się  z nią w 
ich dążeniach i w jej walce.

4 .  W s p r a w i e  W i le ń s z c z y ż n y
Rada Naczelna utwierdza, ze cały na

ród po lsk i,  zgodnie z w ielokro tn ie  w y ra  
żoną w elą  luinośoi miejscowej, uznaje 
Wileńszczyznę za oieodłączną część naro 
dowego te ry to r jum  polskiego, k tórej Pol 
Bka w żadnych w arunkach  dobrowolnie 
zrzekać się nie może,

źe zatem przy wszystkich p e r t r a k ta ­
cjach z L i tw ą  rząd polski m a obowiązek 
ja k o  nienaruszalny w arunek jak ieg o k o l­
wiek nowego ustosunkowania tych państw  
u trzym ać uznanie Wileńszozyzny za inte  
g ra ln ą  część Rzeczypospolite j.

5. W s p r a w i e  u d z ia łu  k o b i e t  
w  p r a c y  p o l i t y c z n e j .

U patru jąc  w tradycyjnym  cha rak te rze  
kobiet polskich mocne oparcie dla patrjo- 
tyzmu i czystości moralnej w życiu pu- 
blicznem, Zjazd wzywa ogól kobiet po l­
skich, aby silnym udziałem w organizacji 
i pracy politycznej i społecznej nadały 
jej wybitne cechy wierności dla zasad 
moralnych chrzesejańs tw a i narodowego 
obowiązkn.

P oza tem  Rada Naczelna w kilkugodzin­
nej dyskusji  usta li ła  zasady, dotyczące 
praktyczno politycznego p ro g ram u  Zw iąz­
ku w rozmaitych dziedzinzeb, k tó re  prze 
kazała w postaci szeregu  rezolucji Zarzą­
dowi Głównemu Związku, polecając mu 
opracowanie na tej podstawie szczegóło­
w ego program u Związku, k tó ry  ma być 
przedłożony do uchwalenia II-mu W szech­
polskiemu zjazdowi Związku ludowo naro- 
dowego, zwołanemu na 8 ,l ipca  do Często­
chowy.

P ła ć m y  p o d a tk i !
Płaćmy podatki! — ot* hasło, 

które winno się stać w chwili o- 
becnej najaktualniejszem i najży- 
wotniejszem w Polsce, jeżeli istot 
nie chcemy zdążyć do umocnie­
nia zewnętrznego i ugruntowania 
wewnętrznego naszego państwa.

Stan, jaki trwał dotychczas,

dłużej ani chwili trwać nie może, 
a to poprostu pod groźbą kata­
strofy skarbowo gospodarczej, któ 
ra wisi nad Polską. Musi przyjść 
generalna mobilizacja wszystkich 
sil narodowych pod hasłem regu­
larnego, skrupulatnego i uczciwe­
go płacenia podatków. Musi, w 
przeciwnym bowiem razie żadne, 
najbardziej nawet heroiczne, po­
czynania i zarządzenia skarbowe 
rządu nie zdołają odwrócić n ie­
bezpieczeństwa, którego groźoe 
memento staje się z dnia na dzień 
coraz jaskrawsze, coraz bardziej 
wyraźne. W ie o tem każdy oby­
watel, przeglądający chociażby co 
dziennie ceduły giełdowe, rozu- 

‘mie to doskonale każdy dobrze 
myślący i czujący Polak, a jed­
nak trwamy w marazmie skarbo­
wym, graniczącym poprostu z dzia 
łaniem na wyraźną szkodę Pań­
stwa i jego najżywotniejszych in­
teresów.

Pora przestać.
Jak dawniej w Polsce hasłem  

odrodzenia i ratunku b yło:,.Skarb 
i wojskoP, tak i obecnie, gdy woj 
sko już mamy i gdy chlubnie już 
ono spełniło .w oje zadania, jedy- 
nem i wyłącznem  hasłem ratun­
ku Polski musi być: „Skarb,“ Tak, 
jak przed rokiem niesłychanie 
groźne przesilenie wojskowe zo­
stało przełamane wspaniałym cu­
dem W isły, tak obecnie niesły­
chanie groźne nrzesilenie skarbo­
we musi być przełamane — Cu­
dem Marki, tej bezwartościowej 
nieomal marki polskiej, którą po­
wszechnym i zgodnym wysiłkiem  
całego Narodu trzeba za wszelką
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cenę podnieść z upadku, wyrwać 
z macek spekulacyjnych i przy­
wrócić na poziom, godny waluty 
wielkiego Państwa.
i . - 101-

<• J i l w  * M

Wiadomości polityczne.
S ta n o w is k o  Anglji w  s p r a w i e  

Gs S la s k a .
PARYŻ. — Filip Millet zamieszcza w 

„Petit Parisieu" sprawozdanie z przebie­
ga obrad pomiędzy prezydentem mini­
strów p. Briandem a Lordem Curzonem 
w sprawie Górnego Śląska. Wedle tego 
sprawozdania Lord Curzon zajął nieprzy­
jazne stanowisko wobec projektu hr. Sfo­
rzy, który jak się zdaje, Rrząd Francuski 
aprobował. Wedle „Matina", oświadczył 
Lord Curzon, te Rząd Angielski stoi na 
stanowiska niepodzielności okręgu prze­
mysłowego Górnego Śląska. Wedle tego 
samego dziennika Lord Curzon zapropo­
nował, by w miejsce gen. Le Ronda 
wstąpiła jakaś cywilna osobistość.

C eny w P e t e r s b u r g u .
Korespondent dziennika „Morning PostB 

pisze, że w ciąga nuja ceny produktów 
w Petersburgu wzrosły w następujący 
Bposób: Cena funta masła z 22 tyś rb.
— 25 tyś. rb., 1 funt chleba z 2 tyś. rb.
— 2 500, mięsa z 8 — 9 tyś. rb., 12 jaj 
kosztuje obecnie 16 tyś. rb. a funt kar­
tofli 1.500 rb.

Co ważniejsze —  Górny Śląsk 
—  ozy P. P. S.

Otrzymujemy następnjące pismo: Ro­
bota PPS. na Śląsku wydaje owoce fa- 
talne, należy ją więc publicznie napiętno­
wać. Wstydem powinny zapłonąć twarze 
panom pepesowcom. Oto robotnicy górno 
śląscy skarżą się, że żywność, ‘nadsyłana 
na teren, zajęty przez powstańców, żyw- 
ncść, którą robotnik polski odejmuje so­
bie od ust, aby rozdzielić się z braćmi, 
walczącymi o wolność z hordą krzyżacką, 
ta żywność rozdawana jest tylko człon­
kom związków klasowych.

K o m u n ik a c ja  p o w ie t r z n a  
W arszaw a-R R osk w a .

Utworzone niedawno pierwsze polskie 
towarzystwo komunikacji powietrznej pod 
nazwą „Aerotransporl* uzyskało od władz 
polskich pozwolenie na zaprowadzenie 
stałej komunikaoji powietrznej między 
Warszawą a lśoskwą. Narazie utworzona 
zostanie linja Warszawa— Wilno. Następ 
nie zaś, po uzyskaniu pozwolenia odnoś­
nych rządów, regularna komunikacja po­
wietrzna odbywać Bię będzie na linji

Warszaws— Wilno—Ryga— Petersburg— 
Moskwa. Towarzystwo służyć będzie wy­
łącznie celom handlowym. Aparaty jego 
będą przewoziły wyłącznie ton ary porta • 
tywne, wzory towarów, korespondencję 
handlową, listy, depesze ltd.

Pożyczka Ameryki dla Polski.
Morgan oświadczył między innemi w 

rozmowie z przedstawicielem „Associated 
Press* w B p r a w i e  gospodarczego położe­
nia Earopy, że natychmiast po uregulo­
waniu kwestji górnośląskiej i wileńskiej 
Polska uzyska bardzo korzystną dla sie­
bie pożyczkę w Ameryce.

Nowy k ie ro w n ik  m in ie t.  a p r o ­
w iz a c j i .

Wyższy urzędnik Ministerjum Apro­
wizacji p. Stoiński, został zamianowany 
kierownikiem tegoż ministerjum. Dziś p. 
Stoiński przedstawił swój program na 
Komisji aprowizaoyjnej Sejmu.

A r e s z to w a n ia  a j e n tó w  s o ­
w ie c k ic h .

HELSINGFORS. (Russpr.) Władze 
fińskie aresztowiły ajentów czrezwyczajki 
Pawłowskiego i obywatela amerykańskie 
go Netzl', oskarżonych o wykonywanie 
egzekucji nad skazanemi na śmierć przez 
czrezwyczajkę obywatelami finlandzkimi.

Bójka w Sejmie Rzeszy.
Na posiedzeniu Sejmu Rzeszy dnia 17 

b. m. przyszło do niebywałej awantury. 
Podczas dyskusji nad uzasadnieniem in­
terpelacji, wniesionej przez niezawisłych 
socjalistów z powodu zamordowania Ga- 
reisa w Bawarji, interpelant zwróoił uwa­
gę na to, łe  Bawarzy nie uważają komu 
nistów za Niemców i jako takich chcą 
wytępić. Na to odezwał się nacjonalista 
dr. Mittelmann głośno: „Oni mają racją!" 
Okrzyk ten zelektryzował wszystkie trzy 
socjalistyczne partje, które zaczęły krzy­
czeć: „Precz ze smarkaczamii" Niezawisły 
poseł Remmele nie mogąc pohamować 
oburzenia rzuoił się na posła Mftelmauna 
i chciał go ze sali wyrzucić. Uciśnionemu 
koledze przybiegli z pomocą nacjonaliści, 
ale mimo to p. Remmele udało się raz 
jeszcze dobrać do Mlttelmanna i chwycić 
go za kołnierz. Wywiązała się bójka, w 
której wzięli energiczny udział tak naojo 
naliści, jak i soojaliści. Prezydent Loebe, 
Widząc, że do porządku nie doprowadzi, 
opuścił prezydjalne krzesło i tern samem 
przerwał posiedzenie. Tymoza>em krzyki 
i walka nib ustawały. Po niejakim ozasle 
wystąpił ponownie na trybunę Loebe i 
oznajmił raz jeszcze, że posiedzenie przer 
wane 1 że odbędzie się rada senjorów, 
która zbada całe zajście.

Firma W itos-Skulski
r

Częstochowa, 2 2 .6 —21.
(p.) Przewidywania nasze, iż 

w Narodowem Zjednoczeniu Lu- 
dowem musi nastąpić rozłam, a 
którym to przewidywaniom dawa 
liśmy na tem miejscu wyraz nie­
jednokrotnie, sprawdziły się. Oto 
wczoraj po południu na ręce pre 
zesa klubu N. Z. L. posła’ Duba- 
nowicza, nadesłał prezydent mini 
strów Witos odmowną odpowiedź 
na pismo w sprawie koniecznoś­
ci utworzenia rządu, odpowiadają­
cego wymaganiom chwili obecnej. 
Konsekwencją tego jest rozłam w 
N. Z. L., bowiem obecny minister 
spraw wewnętrznych p. Skulski, 
który dla celów osobistych nieje­
dnokrotnie już poświęcał dobro 
kraju, zdołał przeciągnąć mniej 
uświadomionych członków klubu 
N. Z. L. jia rzecz zgubnej dla 
Polski polityki W itosowej, two­
rząc w ten sposób rozłam w stron 
nictwie, którego prezes Dubano- 
wicz zgłosił wobec sytuacji tej 
swe ustąpienie.

A w ięc N. Z. L. staje na roz­
stajnych drogach. Istnieje niemal 
pewność, że karjerowicz Skulski 
zdoła większość klubu, którego 
był jednym z leaderów, podpo­
rządkować stronnictwu „Piasta*4. 
Powstaje zatem w Sejmie nowa, 
jawnie już działająca spółka: „W i 
to s—Skulski'4. W łaściwie dwaj ci 
politycy sprzymierzyli się już dość 
dawno. Oni to działali przez swą 
fatalną politykę na niekorzyść 
Państwa Polskiego, oni przede- 
wszystkiem, popierając belweder- 
ską wyprawę na Kijów, są współ 
winnymi zmarnowania conaj- 
mniej stu tysięcy młodzieży pol­
skiej, im zawdzięczamy przez po

Jak  zaradzić spadkowi 
marki

pieranie wyprawy tej utratę naj­
cenniejszych części Śląska Cie­
szyńskiego i wiele innych faktów 
w skutkach swych dla nas jak  
najfatalniejszych.

Spółka W itos— Skulski nie by 
ła  dotychczas notowana oficjalnie 
w rejestrze stronnictw na tere­
nie Sejmu, gdyż p. Skulski był 
tylko cichym spólnikiem Witosa. 
Obecnie sytuacja się zmienia. To 
też, wobec możliwości oficjalne­
go połączenia się grupy Nar. 
Zjedn. Lud. z „Piastowcami4*, na­
leży zastanowić się nad konsek­
wencjami jakie wyciągnąć powin­
na by w tym wypadku ta część 
społeczeństwa, która, zresztą naj­
zupełniej niepotrzebnie milcząco 
popiera i popierała tylokrotnie 
już skompromitowane przez czyny 
p. Skulskiego Narodowe Zjedno­
czenie Ludowe.

Polityka Witosa — to grzeba­
nie Polski. Polityka firmy Witos- 
Skulski pogrzebie ją  jeszcze prę­
dzej. Dlatego zapytujemy się na­
leżących do klubu N. Z. L. — po­
słów  ziemi częstochowskiej: ks. 
Z. Sędzimira, p, M. M oczydłow ­
skiej i p. Brodziaka: co myślicie 
uczynić? Czy staniecie po stronie 
karierowiczostwa i pójdziecie na 
pasku Witosa, czy też w porę 
w ycofacie’się ztamtąd, gdzie naj­
zupełniej niepotrzebnie znaleźliś­
cie się w dniu 21 bm., a to wo­
bec biernego poddawania się woli 
p. Skulskiego.

Gdyby współpracownikami fir­
my W itos— Skulski byli wym ie­
nieni, byłoby to jawną zdradą ich 
wyborców. Ci ostatni musieliby 
wtedy na zdradę tę odpowiednio 
zareagować.

polskiej?
Jak donosi „Rozwój* ‘ wskutek groźne­

go spadku naszego pieniądza, s inicjaty­

wy adw, Wyganowskiego 1 dr. J. Konici 
zwołane zostało w siedzibie giełdy łódz 
kiej zebranie przedstawicieli zrzeszeń sp 
łecznych i różnych osób, celem zastano 
Wlenia się nad przyczynami tego tragicz 
nego spadku a zarazem obmyślenia śrc<
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Biiwjf Antychrysta .
Śpiewała bo lękała się tych nędzarzy i nie mia­

ła odwagi im s;ę oprzeć. Była tu samotną cudzozlem 
ką i nie miała nikogo, ktoby mógł stanąć w obronie 
pokrzywdzonej: bała się więc słusznie.

A oni ośmieli się, śmieli bezustanku.
W czasie arji nie było słychać nic prócz krzy­

ków, wycia, krakania i świstania. Nikt me miał dla 
niej litości.

Może po raz pierwszy odczula wykwintna pani, 
ie  potrzebuje kogoś, ktoby nad nią się ulitował...------

Nazajutrz postanowiła wyjechać.
Została jednak na prośbę meoenasa Savary, który 

oświadczył się o jej rękę.
Przyjęła go! Slub odbył się niebawem. Ale od 

tego czasu Angielka przestała budować pałace, nie 
walczyła już więcej z nędzą 1 nie przywiązywała ża­
dnego znaczenia do tego, aby być królową w Di am an 
te. I czy pan dasz wiarę? Nie pokazywała się od 
tego czasu nigdy na ulicy: żyła w uomowem zaciszu, 
jak prawdziwa Sycylianka.

Mały jej domek ukrywał się za wysokim morem. 
Gospodyni nie widywano nigdy. Wiedziano tylko, że 
zmieniła się ogromnie. Nikt jednak nie wiedział, czy 
jest szczęśliwą, czy nieszczęśliwą, czy zamyka się dla­
tego, że znienawidziła ludzi, czy też dlatego, że prag­
nęła być taką małżonką, jak są żony sycylijczyków.

Taki to zresztą los wszystkich kobiet. Zaczynają 
budować pałace — ale nigdy nie kończą. Albowiem 
niewiasta niczego, co jest stateczne, dokonać nie po­
trą fji“.

III.
i ,W y rz u co n y 1*.

Donna Micaela dowiedziawszy się, jak nędzarze 
wydrwili m isss Tottenham, pośpieszyła do hotelu, aby 
jej wyrazić swoje współczucie. Pragnęła prosić oburzo­
ną Angielkę, aby nie potępiała biedaków, którzy upo­
jeni winem i radością nie wiedzieli, co czynią. Chciała 
ją błagać, aby nie zamykała hojnej dłoni dla miesz­
kańców Diamante. Nie miała wielkiego wyobrażenia 
o tej damie angielskiej, ale dla biednych czego się  
nie czyni?... Postanowiła użyć całej swojej wymowy, 
aby ją przebłagać.

Cała ulica przed hotelem była zapchana cięźaro- 
wemi wozami. Nie wielką zntem mogła mieć nadzieję 
pomyślnego załatwienia sprawy. Nie ulegało bowiem 
wątpliwości, że wielka dobrodziejka wyjeżdża.

Na górze, w hotelu panował żal i zamięszanie. 
Obydwie stare, Pępa i Tara, które dotąd zawsze sia­
dywały na dziedzińcu hotelu — dziś zostały stamtąd 
wyrzucone i klęczały przed bramą. Młody, zakochany 
w angielsce oślarz, stał twarzą odwrócony do ściany. 
Gospodarz chodził tam i napowrót w korytarzu i prze­
komarzał się z Opatrznością, która zesłała na niego 
takie nieszczęście.

— Signor Dio — mruczał — jestem zupełnie 
zrujnowaay. Jeżeli pozwolisz, aby to się stało, żonę 
wezmę pod pachę, a dzieciaka na rękę i razem z nie­
mi rzucę się w przepaść z Etny.

Gospodyni była bardzo blada i bardzo pokorna. 
Nie śmiała nawet oczu podnieść do góry. Byłaby chę­
tnie czołgała się na kolanach, byle bogatą signorę 
skłonić do pozostania w . hotelu.

— Psni ośmielasz się pójść do niej? — pytała 
Micaelę. — A no, daj Boże, aby pani udało się z nią 
gadać. A nie zapomnij powiedzieć, że ten neapolitań- 
ski komedjant, który tego wszystkiego narobił, został 
z miasta wyświęcony. Powiedz jej, że , wszyscy gotowi 
są ją przebłagać. Pomów z nią o nas! signora.

Gospodyni zaprowadziła donnę Micael? do Pr*ed-

pokoju i z jej biletem wizytowym wyszła do salonu 
8ied*iala Angielka. Wróciła niebawem i po- 

prosiła donnę M cselę. aby zaczekała kilka minut, d o - 

mewat signorina Tottenham ma z adwokatem Sayara 
ważną konferencję.
• B j * ?  " ł.aśn.ie tkwiła, gdy mecenas oświadczał 

się Angielce. Micaela wyraźnie słyszała te słowa:
Nie powinnaś wyjeżdżać, signorinol Co ze mną 

będzie, gdy pojedziesz? Kocham panią i nie pozwolę, 
abyś wyjechała. Nie zdobyłbym się może na to wyzna­
nie, gdybyś me^groziła wyjazdem. Ale teraz...

Mioaela nie chciała więcej słuchać. Oddaliła się, 
pojmując, że jest tutaj zbyteozuą. Jeżeli Savara nie 
potrafi skłonić dobroczynnej Angielki, aby pozostała w 
Diamante — to jut nikomu to sięgnie uda.

, . Wychodząc ujrzała, jak przy drzwiach gospodarz 
kLci się z franciszkaninem, bratem Feliksem. B jł tak 
rozgniewany, że braciszka po prostu za drzwi wyrzucił.

— Mnichu — wołał — przychodzisz pewnie tyl­
ko po to, aby gromić naszą wielką dobrodziejkę po- 
draznisz ją tylko. Idż swoją drogą, mówię cii Ty wil­
ku w baraniej skórze! Zjadaczu ludzi, j  idź swoją dro­
gą — precz, powiadam.

Brat Feliks był również zły, jak gospodarz. Po- 
stanowił jednak postawić na swojem i chciał go odejp- 
chnąć od drzwi. Gospodarz chwicił go jednak za p a ­
rnię i bez ceremonji wyprowadził na schody.

Brata Feliksa, Stwóroa obdarzył szczególdym  
darem. W Syciljl, gdzie wszyscy grają na loterji, są 
ludzie.posiadający^zdolność przewidywania, które ny- 
mery wyjdę przy następnem oiągnieniu. Taki odgady- 
wacz numerów nazywa; się „palacco*. Zdolność tę po­
siadają najczęściej mnisi z zakonów żebraczych. Ta- 
kim^właśnie mnichem był brat Feliks, najsławniejszy 
„palacco" w okolicy Etny.'

Cieszył się wsaędsi*3EWIelw powaźaniem, bo 
każdy ohciał, aby „palacco'- nło4 , P ° % 0 iub kwa-

* •> » •  Di. b,I pr . , 7 . , '  «bj  M«.  
kołwiek za drzW) go wyrznc„ /  (d. 0. n ,

I

I
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ków i podjęcia wspólnej akcji dla zapo­
bieżenia katastrofie, jaka mogłaby wynik 
sąd w razie pogorszenia się sytuacji.

Znany przemysłowiec p. Kernbaum zo 
brązował sprawy fnansowe Rzeczypospo­
litej polBkiej, poczem adwokat Wyganow- 
skl, mówił o teraźniejszej gospodarce ca­
łego kraju, poczem odczytał przygotowa- 
ny szereg rezolucji, w któryoh zapropo­
nowano rozwinięcie energicznej «,kcji 
przez cite społeczeństwo polskie, które 
winno wydobyć siłę energji do opanowa­
nia sytuacji i starać się wszelkimi spo­
sobami nie dopuścić do dalszego spadku 
naszej waluty.

Nad odczytaną rezolucją wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja. Radny miej­
ski p. Drabarek, wykazał straty skarbn, 
spowodowane niezwykle niskim podat­
kiem gruntowym uza eźoionym od ceny 
mąki; w konkluzji dowodził, że podatek 
gruntowy winien być podniesiony.

Dr. Konic dowodzi konieczności znie­
sienia systemu banków dewizowych, a za­
prowadzenia natomiast jedynie kontroli 

v nad wywożeniem z kraju banknotów, oraz 
dowolnego nabywania walut. Delegat mi­
nisterstwa skarbu p. Chwalbiński twier­
dził, iż jedną z przyozyn spadku naszej 
waluty jest sprawa G. Śląska, oraz że dla 
pokrycia różnych należności rzucamy ol­
brzymie BDmy na rynek zagraniczny.

Uchwalono, śe celem podniesienia na­
szego pieniądza koni6cznem jest, 1) za­
prowadzenie oszczędzania marki polskiej 
t.j. nie rzucania, jak  to się praktykuje 
setek tysięcy za granicę dla celów egois­
tycznych, powstrzymanie się od wyjaz­
dów do badów zagraniczuych, pociągają 
oych za Bobą Bumy bajońskie, uwzględ­
niając jedynie wypadki, gdy zachodzi ko 
nieozna tego potrzeba, 2) poczuwanie się 
do obowiązku płacenia na rzecz państwa 
podatku. Obecnie bowiem uwydatnia się 
smutny objaw w naszem społeczeństwie ten 
dei.oyjnego unikania opłat Bkarbowycb, 
czego dowodem nieostemplowane faktu­
ry, 5) zwalczanie wszelkiej spekulacji pie 
niężnej i tępienie nie wszystkich ciem 
nych jednostek, wyzyskujących każdą 
chwilę dla obniżenia wartości obiegowej 
marki polskiej; 4) powołać komisję oby­
watelską, która dia uregulowania'  nieza­
leżności państwa, obowiązana byłaby o- 
panować sytuację 1 zwalczać wszelkie nie 
zdrowe objawy, zagrażające prawidłowej 
gospodarce; 5 )  zniwelować działanie des­
trukcyjne partji, 6) powoływać na mini­
strów ludzi nie partyjnych lecz fachow­
ców obeznanych dokładnie z gospodarką 
kraju i wyrobionych polity er nie; 7) doło­
żyć wszelkich starań, by utrzymać nadal 
na stanowisku ministra Stecikowrkiego, 
8) udaremnić działanie jednostek, które 
dia zysków ocobistych gnębią państwo 
polskie.
a KM m i m m n  M. £  g r " ;  '  l

K r o n  i k a.
Zm iany w d u o h o w ień s łw ie .
Mianowani: Ks. Bolesław Kutnowski, 

wik, par. św. Zygmunta w C zęstocho­
wie, proboszczem  w M ieleszynie. Ks. 
A. Kasielski, prob. z Wągłczewa, p re ­
fektem  szkół powszechnym w C zęsto ­
chowie. Ks. Józef Piekieliński, wik. 
z iwanowie prefektem  szkół powszech­
nych w Rakowie.

Przeniesieni: Ks. Saturnin Czaki z 
Rędzin do Maluszyna. Ks. Jan  Łabęda 
z i  Krzyworzeki do Rędzin. W ikarjusze: 
Ks. Wł. Giebartowski z Kamienicy Pol­
skiej do św. Zygmunta w Częstochow ie. 
Ks. Stefan Jastrzębski z Rozprzy do 
Ram ienicy Polskiej. Ks. A. Godziszew- 
ski od św. Rodziny w C zęstochow ie do 
Kolegjaty Kaliskiej. Ks. Adam Borek z 
Kol. Kaliskiej do św. Barbary w C z ę ­
stochowie. Ks. Emil G ielec z Uniejowa 
do Przystajń!.

Zwolnieni: Ks. Fr. Steliński, prob 
w M aluszynie, i Ks. M. Rogoziński 
prob. w M ieleszynie, obaj w celu od 
bycia kuracji. •

Przed Zjazdem W szechpelskim.
P raće  przygotowawcze przed Z jaz­

dem, który odbędzie się 3 1 4 lipca, 
są w pełnym toku i raźno posuwają się 
naprzód.

W obec spodziewanego przybycia na 
Zjazd do Częstochowy z górą 10 tys. 
uczestników  niezbędne jest zapew nie­

nie odpówiedniej Ilości noclegów. Do 
chwili obecnej zapew nione juź jest po­
m ieszczenie na 5 - 6  tysięcy osób dla 
noclegów  grupami i około 600 nocle­
gów pojedyńczych. Potrzebne jest ko ­
niecznie jeszcze wynajęcie około 400 
noclegów  pojedyńczych. W te j sprawie 
Biuro Zjazdu za pośrednictwem  .K urie 
ra “ zwraca się z gorącym apelem  do 
szerokich sfer naszego społeczeństw a
0 zgłaszanie wolnych do wynajęcia lo­
kali i łóżek  z pościelą.

Biuro Zjazdu W szechpolskiego mie 
ści się sklepie domu nr. 24 w Alei II
1 funkcjonuje od godz. 9 rano do 1 po 
poi i od 3 - 6  popoł.

W obec spodziewanego licznego przy 
bycia delegatów  na Zjazd niezbędne, 
aby właściciele restauracji i jadłodajni 
w naszem  m ieście zawczasu zaopatrzy 
li się w artykuły żywnościowe.

Obrady Zjazdu odbędą się w razie 
pogody w bliskości Jasnej Góry pod 
golem niebem, w razie niepogody z a ­
pewnione są pom ieszczenia pod da­
chem.

W e środę o godz. 5 po poł. w sali 
Stow. Rzem Przem. odbędzie się po­
siedzenie Komitetu przyjęcia Zjazdu, 
który to Komitet ma ująć w swe ręce  
W porozumieniu z pełnomocnikiem Z a­
rządu Główn. Związku Lud. Nar. cało

P ogrzeb pow stańców .
^® czwartek, dnia 23 b. m . , o  godzinie 3 po poł.*ze szp i ta la  w ojskow ego n a ­

stąpi wyprowadzenie zwłok zm arłych z ran uczestników  pow stan ia  na  G, Śląsku

J ó z e f a  B u d n e g o
urodzonego w M ałej Dąbrówoe w pow. Lublln łeck im  i

E d w a r d a  P u k a
aa* roxnaniKiego.

„Hm j ftkn*jhcznleJszego udziału w eddaniu ostatn iej p osług i bohater-
sic m obroacom  Śląska zwraca sią  z go rą cą  prośbą do m iejscow ego społeczeństw a,

K om itet P le b isc y to w y  
na Okręg C zęstochow sk i

kształt akcji organizacyjnej prac przy­
gotowawczych przed Zjazdem.

B rak n a u cz y c ie li.
Na obszarze b. Kongresówki i kre­

sów wschodnich brak kilkuset sił nauczy 
cielskich do szkół powszeohnych. Podania 
wraz z życiorysami 1 poświadczonemi od­
pisami śwjądectw szkolnych jak również 
z powołaniem się na osoby wisrogodne 
należy przesyłać do Binra Pośrednictwa’ 
Prscy przy Min. Ośw. Pnbl.

Kom isja k o n tro lu ją ca  w  p a­
s ie  M iwka-Herby.

Granicę poisko-śląską w pasie Niwka- 
Herby, zwiedzała komisja kontrolnjąca z 
ramienia działającej na terenie górno­
śląskiej komisji międzysojuszniczej. Zada­
niem komisji kontrolującej jest sprawdze­
nie ścisłego zamknięcia granicy.

Ważna zmiana w ustawie o po­
datku dochodowym.

Komunikat ministerstwa skarbn infer- 
“ u je n w : Sejm uchwalił ustawę, wedle 
której wszelkie nposatenia s’uibowe z ro 
ko 1920 przyjmuje się do podatku do­
chodowego przy uposażeniach do 40.000 
mk. tylko w */i* częściach, przy uposażę 
mach do 100.000 mk. w 8/ 10 częściach, 
Przy uposazeuiaoh ponad lOO.OOO mk. 
/to częśdaeh.

Tę ważną dla pracowników zmianę w 
ustawie mają pracodawcy uwzględnić 
przy potrąceniu podatku dochodowego na 
r. 1921,

Z popisu  w S zk o ło  M uzyoz-
■WOJ.

W niedzieię, dn. 19 b. m. odbył się 
popis uczeniu i uczniów Szkoły Muzycs- 
nej prow. L. Wawrzynowicia, na którym 
wykonano cały szereg utworów fortepia­
nowych, organowych, skrzypcowych oraz 
ua śpiew solowy. Z zespołów zaś „Tańc9 
węgierskie" (Bramsa na fortepianie na 
4 ręce odegrały pp. Starzyńska i Wa­
wrzyno wiczówna. Kwartet p. t. „Chanson 
du printempj" na dwoje skrzypiec, organ 
i fortepian kompozycji L, Wawrzynowi- 
cza, oraz .Faust" na organ i fortepian. 
Wyróżnili się przy tera p. B. Smuga, Za- 
biegliński, Helnigerówna, Starzyńska, Ple 
bankówna i Pieńkowska, na organaoh 
F. Gwiazda, zaś w śpiewie p. W. Schmidt. 
Releraty z historjl muzyki wypowiedziały 
p. Paszkowska, Pieńkowska i Starzyńska. 
Po skończonym popisie ks. rektor Ciesiel- 
ski w słowach podniosłych przemówił do 
zebranych, zachęcając ich do dalszej owos- 
nej pracy.

Jest to już 16 ty popis doroczny, a w 
czasie działalności swej szkoła wydała 
cały sz ir g zawodowych muzyków, zaj­
mujących dziś posady kapelmistrzów, nau­
czycieli, organistów i wykonawców na 
poszczególnych instrumentach, dając tern 
dowód celowości swego istnienia. La.

Mleko dla dzieci.
Z okazji pobytu w C zęstochow ie de­

legatek am erykańskiego Stow, przyja­
ciół Polski odbyło w dniu 21 b. m. w 
m agistracie zebranie , na którym o b e­
cne były delegatki Stow, i przedsta­
wiciele władz i społeczeństw a, Na

Wstępie zebrania p. M. Paciorkowski 
przedstawił zebranym plan rozdaw ni­
ctwa świeżego mleka najmłodszym dzie­
ciom w Częstochow ie.

Dziatwa ma otrzym ać 22* litrów m le­
ka, które ma być dostarczone insty­
tucjom dobroczynnym, poczynając od 
dnia 1 lipca. Zebrani projekt powyższy 
przyjęli jednom yślnie.

W dalszym ciągu obrad utworzony 
został komitet, w którego skład weszli 
pp.: M. Paciorkowski, jako przewodni­
czący kom itetu rozdziału świeżego 
m leka dla dzieci polskich, dr-wa W a­
silewska, dr wa Bogucka, N ieprzecka, 
dr. E. Kon, Bogobowicz, przedstaw iciel 
na pow. częstochow ski, Dzierzbicki, 
delegat Zw. Ziemian.

Działalność Stów. obejm uje również 
inne m iasta w pow. częstochow skim , 
w którym Stow, zobowiązało się  rów ­
nież dostarczać świeże mleko dla 
dzieci.

Z uznaniem trzeba podkreślić akcję, 
rozpoczętą przez Stowarz. Przyjaciół i 
mamy nadzieję, że praca ta przyniesie 
dotatnie rezultaty dla dziatwy naszej, 
która tak wiele ucierpiała z powodu 
wojny i s ia le jącej u nas drożyzny.

na p ien iąd za  c a r ­sk ie .
Jak  donosi .W ileńskie Słowo" w 

Rosji sow. jest olbrzym ie zapotrzebo- 
waJJ‘e  P/eniędzy carskich: dwie pięćset 
rublówki z podpisem „Konszin" kosztu 
ją 170 tysięcy rub. sow., pięćcetrubiów

P t em •Sz'pow a" kosztują około 
140 tys. rub, sow.

D laczego?
pianego  v  cukierniach I restauraojach 

papierosy „Yes" firmy „Noblesse" sprze­
dawane są po mk. 70 lub 80 za 20 sit. 
a w sklepach po mk. 60.

Dlaczego cena mąki znów poszła w
górę!

Z „ P a r y sk ie g o ” .
Dramat w 6-ciu aktach z życia ame­

rykańskiego p. t. .Człowiek z brontu" 
demonstruje teatr .Paryski". W obrazie 
tym Występują znakomici artyści ame­
rykańscy, którzy grą swą w każdym 
obrazie zachwycają publiczność.

Z ,,O deonu“ .
Potężny tyoiowy dramat w 6 ciu wiel 

k eh aktach p t. .Violetta" wyświetla 
kino .Odeon . W roli głównej ulubienica 
publiozności, znakomita artystka kinem a- 
tograf.cina Pola Negri.

Z c z a r n e j  g ie łd y .
Wczoraj na czarnej giełdzie w W ar­

szawie notowano: Marki niemieokle—22.50 
22.40 Dolary — 1496, 1480, 1470, 1420. 
Frenkr—126. 125, 12i, l i s .  Funty szter- 
lingi— 5800, 5750,

Aresztowanie oszusta.
P o d stę p e m  o trzy m y w a ł p a sz ­

p o rty .
„ . h. m. funkcjonariusze

policji śledczej w Częstochow ie, zatrzy 
mali Jakóba M oszkowicza, jako wpół- 
nika aresztowanych w dn, 20 b. m. 
M oszka Szmulewicza i Lejba H essena, 
oskarżonych o wydawania przez urzęd­
nika ze  Starostwa w Częstochowie 
za pom ocą podstępu i fałszu zagranicz 
nych paszportów różnym ludziom i po 
dejrzanym osobnikom. Jak  się wyjaśni­
ło, przy pom ocy ich otrzymał paszport 
poszukiwany za rozboje i napady w po­
wiecie Pinczowskim—Berek Szkolnik 
vel M oszek Dawid. Aresztowanych 
wraz z dochodzeniem  odesłano do 
Sędziego Śledczego Ii-go Rewiru.

Najświeższe wiadomości
Okręg przem ysłowy dla Polski.

Donosi „Manchester Guardian".

22,6 te,‘ * ł* -Manchester Guardian" zaznacza, że Polska otrzyma 
okręg przemysłowy, jeśli powstańcy wy 
konają żądania Komisji Międzysojnsznl 
czej i cofną się.

Z D yplom acji.

k a r z ^ " p ^ n i r t - 22,6 te,‘ wł Diienni kar® Piotr Górecki mianowany został
pierwszym sekretarzem poselstwa polskie 
go w Moskwie.

;  Zg° da‘ł S’Q 04 Dempla, lako przedstawiciela dyplomaty
cżnego Polski na Ukrainie.

Litwini napadają!

z 2 2 ,6  t e '̂ d o n o s z ą? 1,n*> że w pasie neutralnym powsta
idrkH1? ° r sne przeż rzi*d kowieński 

ni /  par,tJ1zauckle* rzekomo prsezna 
czone do walki z bsndytyzmem. Oddzia

8tonow.,ą a.wangardę armgji litew 
saiej. bronią om żołnierzy wojsk litwy 
środkowej i rozstrzeliwują.

Ro* i«  *  p rzed ed n iu  w yp ad­
ków .

WARSZAWA, 22.6 tel. wł. Z Rewia
S,0“°“ £> *e *p6r pomiędzy Leninem a 

rockim saostrza się. Rosdźw.’ęk rosyj
komuni8tycznej powiększ* 

się. Sowiety tracą szybko władzę. La
padków eży oc*ekiwać ważnych wy

Spraw a w schodu.
K lęeka g rek ó w .

22‘ 6‘ (Te** w ł) Briand kon­
arow a! z Coursonem w sprawie Grecji.

chwalono wysłać notę, na którą Grecja 
odpowie w ciągu 8 dni.
^ « n ? ? D/ 0LAN’ 24' 6■ (Tel> wł ) ..Secolo" donosi, że wojska greckie poniosły ciężką 
klęskę w okolicach Smyrny. Na froncie 
Smyrny walczą wojska bolszewickie.
p .  F iR/ ź ’ ,22- 6• (Tel- **•)Paris donosi, że pobyt króla Konstan­
tego w okolicach Smyrny nie podniósł 
ducha wśród wojsk greckieh. Król został 
wygwizdany przez wojska, będące po 
stronie Venizelosa, Wojska zbuntowały 
się i zaatakowały swych oficerów.

Zwycięstwo karierowicza Skulskiego.
R ozłam  w  Nar, Z jedn. Lud.

WARSZAWA, 22.6. ('tel. wł) Wozoraj 
po południu obradował klub N. Z. L. w 
związku z odpowiedzią Witosa. Klub u- 
chwalił jednogłośnie odwołać Skulskiego 
i Dąbrowskiego z gabinetu. Po całogo- 
dzinnych rozprawach nastąpiła przsrwa, 
poozem obrady rozpoozęły się o godz. 9 
wieczorem, które trwały do późna w no­
cy. Wywiązała się namiętna dyszusja. 
Dubanowicz żądał do przystąpienia Gh D. 
a Skulki żądał prźyląozenia się do ladow 
ców. W ostatecznym głosowaniu akcepto­
wano stanowczą większością głosów wnio­
sek Skulskiego. Poseł Dubanowicz zgłosił 
rezygnację z przewodnictwa klubu.

1



4. KURJjER CZĘSTOCHOWSKI -  23 czerwca 1921 r. N  114.

Teatr Paryski
u!. Panny Marji Nr. 19.

P ro g ra m :
od c z w a r tk u  2 3 -g o  do  
so b o ty  25  C zerw ca  r .b .  

w łą c z n ie .

Dla młodzieży dozwolone.

CZŁOWIEK Z B M Z U
D ram at w  6 -c iu  a k ta ch  z  ż y c ia  k o w b o i a m e r y k a ń sk ic h .

A N O N S !  Od niedzieli 20 Czerwca demonstrowane będzie arcydzieło którym interesuje się s v a t  cały
Tragedja W 7-iu aktach w e­
dług utworu Rostanda z źy-

cia więźnia Schonbrunsktego, wielki artysta kask OSTERW A Wal roi? ORLĄTKA przeszło 300 razy
w „Rozmaitościach" w Warszawie.

A N O N S !  Od niedzieli 20 Czerwca demonstrowane oęazie arcya^ctu ..

Syn Napoleona Bonaparte O R L Ą T K O

O G Ł O S Z E Ń  I E.
Zarząd Państwowy dóbr Zagórze (Ostrowy) podaje do wiadomości, ze w 

dn. 30 czerwca o gcdz. 10 ej rano 1921 r. w kancelarjl Zarządu dóbr w Zagórzu 
drogą przetargu poprzedzonego konkursem ofert będł* wypuszczone w dzierżawę 
następujące sady owocowe:

1 sad, drzew 115 ( l  mórg).
„ 5 6  (*/s ń i .)
„ 3 l« (2 m. 200 prętów).
„ 216 (1 m. 290 pr.)

*4 (200 pr.)
____________  „ , 2 1 5  (1 m. 100 pr.)

Reflektanci winni złożyć oferty na dzierżawę wymienionych sadów wkan- 
celerji Administracji dóbr Zagórze (Ostrowy) do dn. »  czerwca *  kopertach 
zaDieczetowanych z napisem .oferta na dzierżawę sadów w dobrach Zagórze 
(Ostrowy)" z zachowaniem przepisów ustawy stemplowej. Oferty mają zawierać 
imię i nazwisko i dokładne miejsce zamieszkania oferenta.

Z arząd P a ń stw o w y  Dóbr O strow y  
L. KI W E R S  KI

Folwark Zagórze 
Zagórze 
Łobodno 
Zakrzew 
Grodzisko 1 
Grodzisko 1

N a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  przeciw k o  
o s ła b ie n iu  i w y c ie ń c z e n iu  o rg a n izm u ,

n iem o cy , m a ło k r w is to ś c i  (anem ji)
b ra k o w i a p e ty tu , z łe m u  tra w ien iu  i tp .

P i g u ł k i  S i ł o t w ó r c z e
wyr. Lab. Farm. „A p. KOWALSKI”  w Warszawie Miodowa 1.

S k u t e k ,  w p r o s t  z d u m i e w a j ą c y ,  u j a w n i a  s i ę  j u ż  p o  z u ż y c i u
p i e r w s z e g o  f l a k o n u .

Ż ądać  w a p te k a c h  i sk ład ach  a p tec zn y ch

L I C Y T A C J A .
Wojskowy Okręgowy Zakład Gospodarczy w Kielcach oferuje na sprze 

dat w drodze publicznego frzetargu około 4.000 sztuk beczek ze śledzi i z ka-

PUSty' Licytacja odbędzie się w W. O Z. Gospodarczym w Kielcach dnia 5.VI1 
1921 r. o godzinie l0-ej rano.

K iliń sk iego  N i 4
C H O R O B Y

sk ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje od 10-ej rano i od 
5 _ 7  pp . w niedziele i święta 

#  od 8 —11 rano.

Dr, Wacław Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przy jm uje od 4-ej do 6 p.p. ul. P anny  
M arji 33 i w pracow ni bak te rjo log lcz- 

nej od 6 do 7-ej i p ó ł wlecz, 
P raco w n ia  b ak te r jo lo g lczn a  (ul. P a n ­
ny  M arji 31 lew a o ficy n a ) o tw a rta  
codziennie  od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej w lecz.

G L O S
N A JW IĘ K S Z E  P IS M O  P R O W IN C JO N A L N E  W  K R Ó L E S T W JE
-------     — POLSKIEM. — -a-------
W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E  W  L U B L I N I E .

Posiada oddziały własne na tererie Lubel­
szczyzny i perjodyczne wydawnictwa od­
działowe. Ma rozgałęzioną sieć reprezenta­
cyjną na Wołyniu i Podolu. Dla swej po* 
czytności i zakresu wpływów jest najlep- 

szem miejscem reklamy. ~
Redaktor i wydawca E dw ard R ettin ger .

Adres Redakcji ł Administracji: Lublin, ul. Tad. Kościuszki Jft 10.
Telefon >« 184. Adres dla telegramów.- „Głos — LuDi.n .

N ajśw ieższy

Rozkład jazdy
p o c i ą g ó w

p rzy ch o d zący ch  do  C z ę ­
s to ch o w y  i o d ch o d zący ch

Wydany został
nakładem „Kurjera
Częstochowskiego"

i jest

do nabycia
w Administracji 

„ Kur j e r a " ,  księgar­
niach i kioskach.

Dr. Paweł Broniatowski
w C z ę s to c h o w ie  ul, P anny  M arji t. j. 11 A leja 

Nr. 21, o b o k  te a tru  „ P a ry sk ie g o ”
C horoby: s k ó rn e , d ró g  m oczowych I w eneryczne .

P rzy jm uje  od  9— 12 ra n o  i od 4—7 po  poi 
P an ie  od  12—1 w po i.

L e k a r z -d e n ty s ta
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja) Ario.
lY sy jm uje  codziennie od 9-ej ran o  do 1 po poi, 

i od 3—7 w lecz. Telefon 260

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przy jm uje  od 9 r, do 1 p. p. i  od 3 do 7 wlecz.

Dr. m ed . E P e  t r y  k a ł
c h o r o b y  s k ó r n a  i w a n a r y o a n a

przyjmuje od g c d z  5-ej do 8 ej 
w soboty od 3 - 5 p c p o ł .  

ul. Gen. D ą b r o w s k ie g o  6, 1 sze piętro.

Kto chce mieć za  p ieniądze tan ie  
dobre i ładno ub ran ie , 
b y  po tern n ie  m ieć żadnej troski 
n iechaj wie, że w Alei II jes t Częstochswskl, 
gdzie znajdz ie  najlepsze szew ioty, 
b a ty s ty , w ełny i coover-co ty .
A wl^c spieszcie do sk lepu  w szyscy 
p an ie , panow ie , dalecy i bliscy

S. Częstochowski

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w i e l k i m  w y b o r z e

■ ■ -  p o l e c a  —
s. J A Ś K I E W I C Z  

ll-a Aleja Ni 33.
se— s

Kto chce mieć ze starego, 
—  nowy kapelusz, —

n iech  śp ieszy  ze s ta ry m  kapeluszem  
dam skim  lub  m ęskim , słom kow ym  czy 

filcow ym  do ch rze śc ijań sk ie j p racow ni
,  „ J U L J  A"

_________ u l. K ośclus kl ż j j m J L _________ _

P I E R W S Z O R Z Ę D N A
C h r z e ś c ija ń s k a  P r a c o w n ia  G o r se to w

J Ó Z E F Y ”

N I K T
zakupu jących  n ie pow inien pierw  zrob ić  

zakupów  zanim  nie ra jd z ie  do tirm y 
J. R Z Ą S I Ń S K I E G O

K ościuszk i 19-a w podw órzu  lew a o ficyna 
gdzie zaw sze n a jtan ie j 1 na jlep ie j kupić 
m ożna w szelkie p łó tn a , w e ł n y ,  b o s to n y , k o r ­
ty  e tam in y , b a ty s ty , k re tony , k ap y , c h u s t­

k i 1 firan k i.

U A leja Nr. 26.

p a te n t 1 p aszp o rt w y- 
C zęstochow ie

I I
nagrodzona medalem, Aleja III 54. 

P o le c a  wielki wybór gotowych Soraetów szei 
prostego trzymania, biustonosz^ Pa®°'v 
pranie, przyjmuje się  reparacie prze­

rabianie, Ceny umiarkowane.
ki do 
i t. d.

L ek a rz  d e n ty s ta

Zygmunt Lubczyński
w y je c h a ł

p o w r ó c i  w  k o ń c u  l i p c a
Częstochowa, Aleja 42.

Z a k ła d  L e cz n ic zyD-ra Dobrowolskiego
* choroby gardła, n o s i ,  oszu

W a r s z a w a  ul. ś  to  K rzyska Na_6

Z gub iono  d ane  w
n a  Im ię H eleny M a k o w s k i e j . ______________

fłlozofji, ru ty n o w a n y  ko- 
a i u a e n i  re p e ty to r , p rzygo tow uje  do
egzam inów  K ilińsk iego  7 m. 1. ______ __

dow ód osob isty  k o le jo -4.gUOIOnO wy N r. 8736 n a  Im ię 
Ja n a  M atuszew sk iego . __________________

Z gub iono  z7ubW iem° ^U czciw ego
zna lazcę  u p ra sz a  się o z w ra t . zft n a ‘

do k a n to ru  ho te lu  .P o lo n ia  ■g ro d ą
w yprzedaż m ebli używ anycn(w  __ i  ■ .   w yprzeaaz m em i uzu g o in a  A leja 24 R utkow ski,

m m   cy nkow ą.do  n a fty  sp rzed  amtSC C ZK C g W iadom ość w R edakcji
era*

Bedektor i Wydawca: A d»®  P .c ta r k o w W ,

2 0 0 0  rolek trzciny po l̂-Tn!* 0̂ sprzeda-
n la  ul. Kośc iu s łk i >6 9 m. 3.
mm sztuczne, nawt- połam ane. Kupu-
A Q D y  je lab o ra to r ju m  d e n ty s ty c z n e !
A leta  10. p racę  ceny najw yższy_______________-
—  -  z kuennm  po szu za ję2 ------3 P O K O I  w śródm ieściu . Ofer­
ty  pod P r. Sz. do sk rzynk i „K urjera".

Odbiło w Drukarni „Udziałowej"


